
Nr. 605. Rok VII. Lwów, Środa 17 grudnia 1902. Wydanie poranne.
Ceny ogłoszeń

Ogłoszenia (inseraty)1 za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit- 60 bab 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL, 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia, 
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a P o 1 s k i e g o we Lwowie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

Ceny prenumeraty
We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,
za codzienną dwukrotną dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
7  przesyłką poczt, w kraju i monarchii
miesięcz. 2 K. 20  h. ł t 3 Ł “  h.
kwart. 6 K. 60  h. j wysyłką 9 K. — h. 
rocznie 26 K. 40  h. S poeztow. 36 k. -  h.
W Niemczech: mi es i ęczni e  4  kor
W innych państwach Związku po­
cztowego mi es i ęczni e  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 haL
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

wychodzi 2 razy dziennic

W ydaw ca: inż. W A C Ł A W  W O L S K I.

Kalendarz lwowski.
Środa: 17, grudnia.

Wschód słońca 7 ‘53, zachód 4 '— -
Im iona, Rz.-kat. D z iś : Łazarza bisk. J u tro ; Gracya- 

pa m. — Gr.-kat. D z iś : Warwary. J u tro : Sawwy — Słow. 
[D ziś: Żyrosława. Ju tro : Wszemira.

Panoramy. Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
stawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. 
F o to p la s tik o n . Pasaż Hausmaua. Codzień od g. 10 rano do
10 w. „Eutyn i malownicza podróż przez Szwajcaryę holsztyń­
ską*. Wejście 20 h.

Wystawy stale. Towarzystwa przyjaciół sz tu k  pięk­
nych. Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g 10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W  niedzielę 30 h .~  
Miejska wystawa okazów p rze m y słu  k r a jo w e g o , pl. Halicki, 
dom niegdyś Biesiadeckich. Wstęp wolny.

Muzea I biblioteki. Zakład Narodowy im. O s s o ­
liń sk ich . Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt.; 
muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty. - 
Muzeum im. D z ie d u s z y c k ic b , ulica Teatralna, 18. Wstęp za 
zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. —-  Mu­
zeum p r z e m y s ło w e  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
od godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny 
9 do 12 i od 6 do 8 w. Bez opłaty. —  Biblioteka u n iw e r sy ­
tecka. Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i od 
4 do 7 wieczorem. — Biblioteka S z k o ły  P o lite c h n ic z n e j  
codziennie od 1 0 —  11 i od 4 8 w  niedzielę i poniedziałek od
11 — 1. W  święta uroczyste zamknięta. —  Biblioteka i pracownia 
„Naukowego Tow. im- S z e w c z e n k i* . Codziennie od g. 2 do 
6 popoł. (oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Na ro ­
d n ego Dom u (Teatralna 22) codziennio oprócz świąt, od g. 9 
do 1 i od 3 do 7.

Teatry. T e a tr  m ie jsk i. Dziś: „Manowcami* komedya 
Hen. Bernsteina, Początek o godz. 7 w.

Odcayty i wykłady1. S z k o ł a  n a u k  p o l i t y ­
c z n y c h  (ulica Trzeciego Maja 1. 5). P. Władysław Studnicki 
„Zasady, ekonomii politycznej" o g. 6 w. 1

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k a .  Dr. B. Gu^ 
brynowioz; „Dzieje teatru w Polsce** (Szkoła realna, Kamien­
ia  2 ) .—  Prof. dr. J Siemiradzki: „Wulkany i trzęsienia ziemi“ . 
(Zakład chemiczny, Długosza 6) o g. 7 Ł/2 w.

U n i w e r s y t e t  l u d o w y  im. A d a m a  M i c k i e w i c z a * .  
Dziś odczyt p. Olszewskiego: „Maks Klinger i jego twórczość 
artystyczna** o g. 8 w.

Obchody narodowe* Uroczysty wieczór Mickiewi­
czowski w „Czytelni katolickiej" o g. 7 w.

Koncerty, w  F i l h a r m o n i i  (b. teatr Skarbkowski). 
Jutro: ..Koncert kompozytorski" Henryka Melcera, pianisty ze 
współudziałem Heleny Rojekównej, śpiewaczki. Początek o godz. 
7Va wieczór.

Posiedzenia f zgromadzenia. Posiedzenie komi­
tetu wystawy jubileuszowej Tow. politechnicznego o g. 7 w.

Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwato. 
ryum  astronom. Politechniki) w d. 16 grudnia b. r .:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 24 g.
(g.2pp)

Temperatura
Naj­

wyższa
Naj­

niższa

7 rano 788*6
1

— 17*8 SW i )
2 popoł. 788 8 — 12*4 SW2 r — 12*4 — 18-8
9 wieez. 789*3 — 14*4 SWi )

U w a g i :
P r o g n o z a  n a  d z i d :  Pogoda, mróz.

Przed Sejmem.
Lwów, 17 grudnia.

Prowizoryum budżetowe.
Z  powodu, że zwołany na dzień 29  b. m. na 

dalszą sesyę Sejm  gai., obradow ać ma zaledw ie dw a 
dni, zatem nie może uchwalić budżetu krajow ego na 
rok 1903, postanowił W ydzia ł krajow y przedłożyć 
Sejmowi zaraz na pierwszein posiedzeniu spraw ozda­
nie o krajowem  prowizoryum budżetowem  z wnio­
skiem o upoważnienie W ydziału  krajow ego do poboru 
dodatków do podatków w  wysokości oznaczonej 
w r. b, w pierwszym  kwartale 1903 t. j, do końca 
ranrca 1903 r.

Ustawa o podwyższeniu opłaty od piwa.
Nie m ając pewności, czy  uchwalona przez Seim 

czeski ustawa o poborze opłaty konsum cyjnej w w y­
sokości 2 k. z hektolitra piwa uzyska sankcyę, gdyż 
rząd przeciw  tak wysokiej, je g o  zdaniem, opłacie 
ina pewne wątpliwości, postanowił W ydzia ł krajow y 
n i e  p r z e d k ł a d a ć  S e j m o w i  o b e c n i e  ta­
kiego sam ego projektu ustawy dla Galicyi.

Ż o  jednak dotychczasow a nasza opłata w wy­
sokości i  k. z hektolitra, wybierana za pośrednic­
twem dzierżaw ców  tego prawa, daje niestosunkowo 
małą, bo zaledw ie 696.000 k. rocznie w ynoszącą 
kwotę przy konsumcyi 1,200.000 hi. postanowił W y ­
dział krajow y przedłożyć Sejmowi projekt ustawy, 
zm ieniającej s p o s ó b  u i s z c z a n i a  i p o b i e r a ­
n i a  t e j  o p ł a t y .

M ianowicie przeszedłby pobór tej opłaty w wła­
sny zarząd i dałby wedle przybliżonych obliczeń 
rocznie około 350.000 kor. w ięcej ponad dzisiejszy 
dochód z tego źródła do skarbu krajow ego płynący.

N iezależnie od tej ustawy przedłoży W yd zia  
krajow y Sejmowi drugi projekt, który, zatrzym ując 
pobór projektow any pow yższą ustawą, podw yższa 
tylko dotychczasow ą opłatę z 1 kor. na 2 kor.

Gdyby bowiem — co wobec dzisiejszego uspo­
sobienia nie jest wykluczouem  — ustawa czeska 
uzyskała sankcyę, Galicya, której przyrzeczono te 
same na tem polu ustępstwa, nie mając je sz cze  ta­
kiej ustawy przez Sejm uchwalonej, zatam owałaby 
sobie dobrowolnie przez 1 rok w ydatniejszy dochód 
z tego źródła.

Podwyższenie funduszu pożyozkowego prze­
mysłowego.

W ydzia ł krajow y wnosi do Sejmu o pow iększe­
nie funduszu pożyczkow ego przem ysłow ego d o 5 
m i l i o n ó w  k o r o n  przez wstawianie do budżetu 
przez 35 lat po 100.000 k. rocznie ale z tem, że 
Bank krajow y je s t  upoważniony do eskontowania tej 
sumy. Chociaż zatem pierwsza rata na powiększenie 
funduszu przem ysłow ego wstawioną zostanie dopiero 
do budżetu r. 1904, je s t  to dla sprawy samej obo­
jętne, gdyż W ydzia ł krajowy z a r a z  p o . u  c h w a ­
l e  S e j m u  r o z p o r z ą d z a ć  b ę d z i e  p o d ­
w y ż s z o n ą  s u m ą  n a  c e l e  p r z e m y s ł o w e .

Strajk aptekarski.
Lwów, 17 grudnia.

D z i ś  z d a j e  s i ę  n a s t ą p i  u g o d a .  W czoraj 
w południe, a później popołudniu do godz. 9 wieczo* 
rein odbywała się w tej mierze konferoncya w na­
miestnictwie u protom edyka dr. Merunowicza. R ezu l­
tatem jej było to, że nareszcie przyszła nadzieja 
chociażby, że anormalne stosunki ustaną. Omawiano 
poszczególne purikta ugody i co do nich nastąpi 
prawdopodobnie porozumienie. D ziś popołudniu dal­
szy ciąg  konferencyi, w której, prócz komitetu w y­
konaw czego strajkujących, wezmą udział także g re ­
mia aptekarskie Galicyi zachodniej i wschodniej oraz 
redaktor Jawornicki. Iutencya je st , oby za nią po-, 
szedł czyn także 1...

Secesya Rusinów na Uniwersytecie.
Lwów, 17 grudnia.

W czora j pop. odbywała się w dalszym  ciągu ima- 
trykulacya słuchaczów  uniwersytetu. Do aktu tego, 
jak  już w swoim czasie podaliśmy, miało przystąpić 
21 słuchaczów  wydziału lekarskiego i około 277 słu­
chaczów wydziału filozoficznego.

Już przed godz. 4-tą, na którą w yznaczony 
był akt im atrykulacyi, aula uniwersytecka zapełniła 
się słuchaczami, po korytarzach zaś kręcili się ag i­
tatorzy ruscy, namawiając kolegów -Rusinów  do wy­
trwania w zajętera wczoraj rano stanowisku i ręcząc 
za „pom yślne" skutki.

R eszta  obecnych słuchaczów nie-Rusinów stała  
w oczekiwaniu jak ie jś  wielkiej awantury.

W  kilka minut po czw artej w szedł na salę re­
ktor dr. Ochenkowski, odziany w gronostaje, za nim 
weszli dziekan wydziału lekarskiego dr. Niem iłowicz, 
prodziekan wydziału filozoficznego dr. F inkiel i se­
kretarz uniwersytetu dr. W iuiarz. W  sali zaległa 
cisza.

Z  m iejsca na podium przeznaczonem  dla re­
ktora, powstał dr. Ochenkowski i głosem  spokojnym  
w ygłosił zw ykłą przy akcie im atrykulacyi mowę re ­
ktorską, przypom inając nowo wstępującym  słuchaczom  
obowiązki, względem  Almae matris. Po przerwie we­
zwał sekretarza do odczytania roty przyrzeczenia. •

Po odczytaniu tej roty przez dra W iniarza —  
wstąpił nagle na podium Rusin, słuch. fil. C zajkow ­
ski i odczytał w języku  ruskim dekłaracyę m łodzie­
ży ukraińsko-ruskiej. W  deklaracyi tej w ezw ał p. 
C zajkow ski rektora, aby kazał dla Rusinów jeszcze  
raz odczytać rotę w języku ruskim, gdyż w przeci­
wnym razie m łodzież ruska będzie musiała zaprote­
stow ać przeciw  temu aktowi im atrykulacyi. K oło 
C zajkow skiego stanął jakiś Rusin w czerw onej ko­
szulce i k rzycząc „ 8hwnoil, począł bić mocno w dło­
nie. Okl&sk ten słabem  tylko echem  odbił się wśród 
Rusinów .

Po tej manifestacyi Rusinów powstał rektor 
dr. Ochenkowski i opierając się na ustawie uniwer­
syteckiej, według której nie wolno mu przyjm ow ać 
deklaraeyj w języku uie-polskim poprosił sekretarza 
dr. W iniarza o przetłum aczenie deklaracyi na język  
ruski, Gdy to sekretarz uczynił, wezwał rektor mło­
dzież ruską do spokoju.

Po przyjacielsku, jako ich były kolega prze­
strzegał ich przed następstwami, jakie pociągnąć 
może przeszkadzanie w akcie imatrykulacyi. Jest to 
akt publiczny a za przekroczenia w czasie tego aktu 
winni nie będą sądzeni według łagodnych .ustaw* 
uniwersyteckich, ale mogą być pociągnięci d o W o ż -  
szej odpowiedzialności karnej za gwałt publiczny.

Na zakończenie wezw ał m łodzież ruską je szcze  
raz do godnego i spokojnego zachowywania się. Po 
tem przemówieniu w sali odezwały się głośne okla* 
ski wśród m łodzieży polskiej. Następnie część m ło­
dzieży ruskiej opuściła salę. część zaś pozostała 
i przypatrywała się aktorowi im atrykulacyi, w k tó ­
rej brali udział Polacy i Rusiui. Im atrykulacya słu­
chaczów  m edycyny przeszła spokojnie,

L ecz  gdy prodziekan, dr. FiukieJ, za­
czął wywoływać nazwiska słuchaczów  filoz. a do 
przyrzeczenia przystąpił Rusin p. B ., ten, który 
w czasie seeesyi Rusinów pierw szy wypisał się 
z lw ow skiego uniwersytetu, wśród Rusinów odezwały 
się głośne okrzyki „hańba“ i „zd ra jca ". Okrzyki te 
pow tarzały się jeszcze  w kilku wypadkach. Mimo 
tego zastrzeżenia Rusinów, dość znaczna ich ilość 
przystąpiła do aktu im atrykulącyi. Ilu, na razie nie­
wiadomo.

M anifestaeya ta, jak  się zdaje —  dopiero 
w czoraj była przygotowaną i chybiła celu, gdyż 
urządzili ją  Rusini w chwili, gdy ju ż  znaczna 
w iększość Rusinów t. j. wydział teologiczny i pra­
wniczy od litery A. do Ł . przystąpiła do aktu. 
Uznali to „secesyon iści*, bo gdy rektor ogłosił 
akt im atrykulacyi za ukończony i opuścił salę, 
oni stali bezradni i zapytywali się nawzajem 
szczo bude. T ylko agitatorzy nie tracili fantazyi 
i pocieszali kolegów  s łow am i: nyszezo wam ne
zrobUat.

A jednak, gdy secesyoniści nie zgłoszą  się do 
dodatkowej im atrykulacyi, która odbędzie się w sty­
czniu i nie usprawiedliwią swej nieobecności przy 
akcie —  utracą według ustaw uniwersyteckich jeden 
sem ester. Czy o tem agitatorzy pomyśleli i temu 
zapobiegną ?

R a d a  p a ń s t w a .

(Dep. „Słowa Polskiego“).

Handel domokrążny.
Wiedeń. 17 gruduia. W dalszym  ciągu obrad 

nad ustawą o handlu domokrążnym Izba przyjęła 
§§. 23 i 24 i 25 ustawy o domokrąstwie, następnie 
§. 26 ustawy w brzmieniu komisyi z poprawką p. 
Schiickera, że władza przem ysłowa nie jes t  upow a­
żnioną do wydawania zezwoleń na handel dom okrą­
żny w innych okręgach, niż te, które należą do 
kom petencyi owej władzy przem ysłowej.

§§. 27 i 28 przyjęto bez dyskusyi, poczem  przy­
stąpiono do rozdziału VI. (§§. od 29 do 31) doty ­
czącego stosunków do krajów korony w ęgierskiej. 
W  dyskusyi nad §. 29 zabierali głos pp. Ofner, Ax- 
mann, W inter i Schachiuger. P o końcowym  wywodzie 
referenta przyjęto §. 29 bez zmiany. Na tem obrady 
przerwano. Następne posiedzenie dziś.

Zniżenie cen soli bydlęcej.
Po nadejściu przychylnej odpowiedzi węgiersk. 

ministeryum przedłożył rząd w czoraj w parlamencie 
projekt ustawy w sprawie zniżenia ceny soli byd lę­
cej z 10 na 6 kor. za cetnar metr. Ustawa ta ma 
w ejść w życie w lutym 1903.

Koło polskie.
Wiedeń. (T . wł.). D ziś odbędzie się posiedze­

nie K oła polskiego dla omówienia sprawy cukrowej. 
Na porządku dziennym znajduje się także om ów ie­
nie obecnego położenia politycznego.

Wiedeń. (T . wł.). W czora j popołudniu zebrała 
się parlamentarna kom isya K oła polskiego i obrado­
wała poufnie w sprawie strajków  rolnych w Galićyi. 
Prócz członków kom isyi parlam entarnej wzięli udział 
w tem posiedzeniu ci posłowie, którzy się bliżej inte­
resują sprawą strajków .
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K w ® s t y a  c u k r o w a .
Wiedeń. (T. B. k.). Niektórzy członkowie 

k o m i s y  i c u k r o w e j  odbyli wczoraj popołudniu 
poufną konferencyę, w której wziął także udział by ­
ły ambasador austryacki w Brukseli, hr. Khe- 
yenhtiller.

Omawiano rozmaite kwestye m iędzynarodowe, 
wiążące się z postanowieniami konfereucyi bruksel­
skiej, a zw łaszcza stanowisko Anglii, je j kolonij, 
oraz stanowisko Rosyi wobec konweneyi, poczem 
uchwalono, aby dziś o g. 3 popołudniu odbyła się 
wspólna konfereneya członków komisyi cukrowej tak 
z Izby  panów, jak i z Izby posłów. Na konferenoyi 
tej mają być sformułowane przedwstępne propozycye 
w kwestyi cukrowej.

Wiedeń. (Tel. wh). W czora j przed południem 
pojawiła się w parlamencie —  jak już doniosłem —  
deputacya przedstawicieli polskiego cukrownictwa, 
a mianowicie ks, L  u 1> o m i r s  k i, poseł do parlamentu 
niemieckiego p. G r a b s k i i p. G o s i e w s k i z Podola 
rosyjskiego. Panowie ci wezmą udział w ankiecie 
cukrowej a wczoraj konferowali także z wybitnymi 
członkami K oła polskiego, mianowicie z Jaworskim. 
D. Abraham owiczem , Jędrzejow iczem , C zajkow skim , 
Kolischerem, W odzickim  i innymi.

Deputacya przedstawiła posłom swoje specyalne 
postulaty wymagane dla rozwoju cukrowuictwa g a li­
cyjskiego.

W  Kole polskiem będzie prawdopodobnie po­
stawiony wniosek, aby przy rozdziale kontyngentu 
indywidualnego wyznaczono dla Galicyi tyle pro- 
dukcyi, iłe konsumeya galicyjska wynosi. D otychcza­
sową kousumcyę cukru, w Galicyi pokrywa zaledwie 
V iq część wyrobu krajowego.

Zabezpieczenie pensyj urzędników 
prywatnych.

Wiedeń. (T. B. k.) Na wczorajszem  w ieczor- 
nem posiedzeniu komisyi s o c y a 1 n o - p o 1 i t y- 
c z n e j  przewodniczący dr. G r o s s  zapytał re fe ­
renta p. Forsta, czy i kiedy będzie m ógł przedło­
żyć referat o projekcie ustawy w sprawie zabezpie­
czenia pensyj urzędników prywatnych.

P. F  o r s t ośw iadczył, że głównie z powodu 
chęci, ażeby projekt ten pomyślnie załatwiono, zw le­
kał dotąd ze sprawozdaniem, obawia się bowiem, że 
w obecnych stosunkach parlamentarnych i ekonomi­
cznych niemożliwem było przedłożenie tei ustawy 
Izbie, sądzi jednakże, że w oznaczonym  przez Izbę 
terminie dwumiesięcznym uczyni zadość temu obo­
wiązkowi. P oseł S t e i n  wniósł, aby odpowiedzi tej 
nie przyjęto do wiadomości. W niosek jego odrzu­
cono.

Spoczynek n ie d z ie l n y .
Następnie obradowano nad uregulowaniem spo­

czynku niedzielnego w przem yśle i przyjęto rezolu - 
cyę A l b r e c h t a  co do zredukowania sprzedaży ty­
toniu w trafikach w niedzielę na 4  godziny przed 
południem.

Zastępca rządu, radca m inisterynlny dra S w o ­
b o d a ,  ośw iadczył, że zarząd monopolu tytoniowego 
w zasadzie nie ma nic przeciw  rozszerzeniu spo­
czynku niedzielnego w trafikach.

Ochrona bydła od zarazy.
Wiedeń. (T . B. k .) Kom isya weterynaryjna 

uchwaliła wniosek p. Kittla w sprawie odszkodow a­
nia rolników za szkody, wyrządzone wśród bydła 
przez wąglik, oraz wniosek pp. Peschki i W iolo w ie j­
skiego w sprawie ulepszenia środków, chroniących 
bydło od zarazy.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 15 grudnia.

K olej Janów -Jaw orów .
Wiedeń. (T . B. k.) Wiener Ztg. ogłasza akt 

koncesyi z d. 13 grudnia dla kolei lokalnej J a n ó w -  
J a w o r ó w .

M ia n ow a n ia .

Wiedeń. (T . B. k .) Prezydent gabinetu jako 
kierownik ministerstwa sprawiedliwości zamianował 
sekretarza sądu Juliusza Z a g ó r s k i e g o  w Jaśle  
radcą sądowym.

Akcya sanacyjna dla przem ysłu .
W ie d e ń . (T. B. k.) Zain icjow ana przez „Z w ią ­

zek przem ysłow ców " i przez posłów  wszystkich frak- 
cyi akcya celem przyjścia z pom ocą przemysłowi 
wogóle, a głównie przem ysłowi żelaznemu, odniosła 
skutek pomyślny. W szystk ie  ministerstwa przygoto­
wują zamówienia ju ż  na czas najbliższy a minister­
stwo kolei liczy na to, że i koleje prywatne pójdą 
drogą wskazaną przez rząd i poczynią znaczne zamó­
wienia.

K oerber d yk ta torem ?
Wiedeń. (T e l. wł.) Z  w iarygodnych kół par­

lamentarnych słychać, że gdy premier Koerber chciał 
podczas w czorajszej andyenoyi zdać cesarzow i spra­
wę o położeniu parlamentarnem, cesarz machnął r ę ­
ką i pow iedział: „D aj mi pan spokój z teini spra­
wami, nie chcę słyszeć o nich, rób pan sobie, co 
pan ch cesz !"

(W indom  iść ta wydaje się nam bardzo nie­
prawdopodobną. Red.)

\Echo procesu w Mostach.
Wiedeń. (Tei. wł.) W szechniem iecka korespon- 

deneya donosi, że w kołach przyjaciół W olfa  w M o­
stach i innych m iejscow ościach Czech a także i w W ie­
dniu zbierają s\ładki, na pokrycie części kosztów 
sądowych, które ma także ponieść i W olf. D otych­
czas zebrano 100 zł.

70-letni jubileusz poselski.
Budapeszt. (T el. wł.) Poseł sejmu węgier­

skiego, członek stronnictwa niepodległości J ó z e f 'M a -  
d a r a s z  obchodził wczoraj 70 letni jubileusz posel­
ski. P ierw szy raz wziął on udział w obradach sejmu 
dnia 16 grudnia 1832 roku.

Zgoda czesko-niemiecka na tle ekono- 
micznem .

Praga. (Tel. wł.) Na zgromadzeniu zastępców 
czeskich większości Izb  handlowych Pragi, Pilzna i 
Budziejowic uchwalono pizyznać niemieckim mniej­
szościom tychże Izb te same prawa, jakie niemiec­
kie większości przyznają czeskim mniejszościom  w 
Izbach handlowych w Bernie i Ołomuńcu.

M rozy i odwilż.
Budapeszt. (Tel. wl.) W Aradzie panują od 

kilku dni 25-stopniowe m rozy. W okolicznej gminie 
Blascny, zam arzło w czoraj 18 cyganów w swoich na­
miotach.

Cieszyn. (T. w ł )  Z  górnego Śląska donoszą 
o silnych mrozach. W  ostatnich dniach zamarzło kil­
kanaście osób, a między iuuemi dwoje dzieci w dro­
dze do szkoły.

W ie d e ń . (T. wł.). Sygnalizują prawdopodobną 
zmianę powietrza, tj. spodziew ają się odwilży.

Londyn. (T. wł.) W czora j padał tu silny 
deszcz.

Berlin. (T. wł.) Po m rozach nastąpiła tu od­
wilż. W  Hamburgu było w czoraj cieple powietrze.

Rabtmek w śródmieściu Wiednia.
W ie d e ń . (Tel. w ł.) W  pobliżu K >tlienthnrm- 

strasse, jednej z najludniejszych ulic śródm ieścia 
zdarzył się wypadek rabunku w biały dzień. Ulicą 
boczną szła jakaś młoda dziew czyna, niosąc torebkę 
w ręku. W  tem, zbliżył się do niej jakiś młody 
elegancko ubrany człow iek, wyrwał je j torebkę i po­
czął uciekać. D ziew czyna odebrała właśnie w po­
cztow ej Kasie oszczędności znaczniejszą kwotę. Na 
krzyk poszkodowanej puścili się przechodnie w po­
ścig za uciekającym , którego też schwytano i od­
dano w ręce policyi,

Wymordowanie 24  Macedończyków .
Sofia. (T. B. k.). A gencya telegraficzna buł­

garska d o n o s i: Na 24 macedońskich robotników,
którzy spokojnie do Macedonii powracali, napadł na 
granicy koło Dubnicy patrol turecki i wszystkich 
wym ordował.

Samobójstwo artystki.
Paryż. (T . wł.). W  oryginalny sposób i z cie­

kawych powodów odebrała sobie tu życie znana 
z wystaw w salonie artystka-malarka, 35-letnia pani 
B diemen-Cesti. Mąż je j, Cesti, z którym się była 
rozwiodła, występował w swoim czasie podejrzanie 
w procesie Dreyfusa, jako mąż zaufania Henry*ego. 
P. Bnhemen położyła sobie wczoraj na usta i do 
nosa watę nasiąkniętą chloroform em  i po krótkiej 
chwili zakończyła życie. Powodem sam obójstwa mia­
ła być śmierć narzeczonego, oraz utrata pieniędzy 
w W ęnezueli, wskutek wybuchłych tam niepokojów.

Wstrzymanie śledztwa przeciw  
„  Vorw&rtsowi“ .

Essen. (T . B. k.) W  związku z wstrzymaniem 
przez prokuratoryę kroków przeciw dziennikowi so- 
cyalistycznem u Vorwarts, w sprawie oszczerstw a, 
rzuconego na zm arłego Kruppa, dyrekeya zakładów 
Kruppa ogłasza plakatami komunikat, w którym 
stwierdza, iż rodzina Kruppa ze względu na to, że 
proces ten zdaniem prawników, za dlugoby się prze­
ciągnął i że najw ażniejszy w tej sprawie świadek, 
Krupp, umarł, a nadto widząc, iż mimo oszczerstw a 
szacunek dla pamięci zm arłego nie zm niejszył się, 
sama zażądała od prokuraturyi wstrzymania śledz­
twa przeciw  temu pismu.

S 3 r t " U L a - c 3 7 ,a * .

Praga. (T . wł.) Hlas Naroda omawia jąc e la ­
borat czeski, który dziś wieczorem będzie ogłoszony 
pisze, iż elaborat ten jes t rodzajem  ustawy t. zw. 
r a m o w e j ,  która ma służyć tylko za podstawę do 
dalszej akcyi urzędowej.

Praga. (T . wł.). Na onegdajszem  posiedzeniu 
•młodoczeskiego komitetu w ykonaw czego załatwiono 
ostateczną redukeyę elaboratu czeskiego, z wyjątkiem 
tylko jednego punktu.

Stylizacyi tego jednego punktu sprzeciw ił się 
minister R ezek  i żądał je i złagodzenia. Ponieważ 
przeciw żądaniu ministra Rezeka była początkow o 
opozycya, przeto stąd powstała pogłoska o jeg o  dy- 
misyi, która jednak ze strony urzędowej i ze strony 
M łodoczechów została zdementowaną. T o  dementi 
wskazuje na to, iż M lodoczeski komitet wykonawczy 
i klub zgodziły się na propozy<yę Rezeka.

Wiedeń. (T . B. k.) Klub czeski przyjął w czo­
raj jednogłośnie wypracowany przez kom isyę parla­

mentarną klubu i przez komitet wykonawczy stron­
nictwa memoryał w kwestyi językow ej i dziś przed­
łoży go innym klubom czeskim .

Wiadomości bieżące.
— Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy 

Andrzej hr. P o t o c k i  powrócił wczoraj po południu 
z Wiednia do Lwowa.

Stan zdrowia prof. dr. Józefa M i l e w s k i e g o ,  
który jak to donieśliśmy uiebezj ieczuie zachorował, 
w ostatnich czasach znacznie się polepszył.

Artysta teatru krakowskiego1 p. T a r a s i e w i c z ,  
jak nam donoszą, poddał się lekkiej opem cyi w Kra­
kowie, w pawilonie ohirurgiczaytifli szpitala ś\v. Łaza­
rza. Operaeya udała się, chory uijbawem będzie mógł 
opuścić szpital.

—  Gratulacye. Wczoraj przed południem liczne 
grona osób ze wszystkich sfer układały dr. Tchórz- 
Ulickiemu i panu Władysławowi Łozińskiemu życzenia 
z powodu zamianowania ich człoudrami Izby panów. Dr. 
Kraińskiemu, nieobecnemu we Lwowie, złożono mnó­
stwo biletów z życzeniami.

j* Jan Staszyński, sekretarz namiestnictwa, do­
brze znany i łubiany w szerszych kolach towarzyskich 
naszego miasta, zmarł, jak m m  donoszą, wczoraj 
w Arco, poł. Tyrolu, na chorobę p;ersiową.

— Wystawa gwiazdkowa. W obszernej sali, 
gdzie dawniej mieścił się teatr „Urania*, w pasażu 
Mikolasclia, otwartą została onegdaj wystawa gwiazd 
kowa. Wystawiły tam swe przedmioty wyrobu krajo­
wego najznaczniejsze firmy, a wystawa urządzona ze 
smakiem staraniem połączonych Kół T. S. L. przed­
stawia się bardzo okazale. Za opłatą niskiego wstępu 
20 hal. ua dochód T. S. L. można przyjemnie zaba­
wić oko, a i zaopatrzyć się tanim kosztem w podarki 
gwiazdkowe, w dodatku z poczuciem, że się wspomo­
gło wzniosłe cele, gdyż firmy znaczny proceut docho­
du ze sprzedanych na wystawie przedmiotów przezna­
czają dla T. S. L. Dokładny opis tej wystawy podamy 
w uumerze popoł.

—  W „Czytelni akademickiej* odbył się 
wczoraj dalszy ciąg walnego zgromadzenia. Pomimo 
opozypyi znacznej części obecnych, uchwalono nietylko 
absolutoryum dla przewodniczącego i ustępująpego wy­
działu, ale i wyrazy uznania za wydatną pracę dla 
pre/.esa p. Edwarda Dubauowicza, ktorego następnie 
wybrano przezesem na rok przyszły oraz dla ulektó- 
rycg członków wydziału. Zgromadzenie było wogóle 
bardzo burzliwa i przeciągnęło się do g. 3 w nocy. 
Wybrano jeszcze na urząd bibliotekarza akad. Jana 
Nowaka, nu jego zastępcę ak. Józefa Dobrowolskiego, 
na skarbnika Józefa Zaleskiego. Dalszy ciąg wyborów 
z powodu spóźnionej pory odłożono na dzień dzisiejszy.

— Uniwersytet ludowy. Widne zgromadzenie 
Uniwersytetu ludowego im. Adama Mickiewicza odbyło 
się wczoraj przy niewielkim udziale członków. Na po­
rządku dziennym była rezygnacya przewodniczącego dra 
Diainanda. Rezyguaoyę przyjęto jednogłośnie, a nastę­
pnie toczyła się żywa dyskusya nad położeniem od­
działu lwowskiego, który inateryalnie uiedomaga z po­
wodu zbyt wysokich kosztów sali 1 kosztów urządzenia 
wykładów. Podobnie i ofiarne asiłowania zarządu oraz 
prelegentów nie doprowadzają do pożądanego celu. Ze 
strony zarządu podnoszono brak zainteresowania się 
członków jakoteż ogółu ; poczem uchwalono wniosek 
wybrania ankiety : ma ona zastanowić się nad poło­
żeniem iustytucyi i lepszymi warunkami je j istnienia 
i zdać sprawę do 10 stycznia. Wykłady odbywać się 
będą nadal; ^ybór przewodniczącego odroczono do 
czasu wyuiku obrad ankiety, który przedłoży koukretue 
wnioski.

—  P . Modrzejewska wczoraj popoluluiu opu­
ściła Lwów, żegnana serdecznie na dworcu. Znako­
mita artystka udała się do Zego3ina, w Poznnńskiem.

—  Z teatru. Z powodu wyjazdu p. Solskiego do 
Krakowa, na pogrzeb ojca, dziś we środę zamiast za­
powiedzianej komedyi „ M a n o w c a m i 1* danym będzie 
„ D r a m a t  K a i i n y * .  —  Jutro we czwartek nie bę­
dzie przedstawienia, gdyż wieczorem odbędz e się ua 
scenie próba generalna z wszystkiemi efektami sceni- 
cznemi z operetki „ S ł o d k a  d z i e w c z y n a * ,  premiera 
w piątek, a bilety już od dziś nabywać możua w ka­
sie teatralnej.

— Zadżumiony. Ekspedytnra policyjna w Pod- 
wołoczyskacli zawiadomiła telegraficznie prezydyum 
magistratu we Lwowie, iż wyjechał stamdąt pruski 
porucznik Anvert, podróżujący z okolic zadżumiouych 
i ma zamiar zatrzymać się we Lwowie.

— Zamach samobójczy przez zaczadzenie. 
W  ul. Piekarskiej pod 1. 26 usiłował wczoraj zacza­
dzić się pomocnik handlowy N. Bogdanowski. Nazbie­
rawszy papierów i rozmaitych odpadków naładował 
piec nimi i podpaliwszy, zasunął komin. Prżed 9 rano 
lokatorowie domu, uczuwszy silny swąd wyważyli drzwi 
mieszkania i znaleźli go nieprzytomnego na łóżku. 
Przywołane pogotowie Tow. ratunkowego po pólgodziu- 
nein cuceniu przyprowadziło go do życia i w stanie 
bezprzytomnym oddało do szpitala powszechnego. Po­
wodem rozpaczliwego czynu ma być nędza z powoda 
bruku zajęcia.

—  Zniknięcie obłąkanej. Anna Robak umy­
słowo chora włuścicielka realności przy ul. Rzeźnickiej; 
pod 1. 4, wyszła z domu jeszcze 12 bm. i przepadła j 
bez śladu. Staruszka liczy lat 68, jest niskiego wzro-j 
stu, o włosach siwo-blond i niebieskich oczach, ubraną; 
była w ciemną rotuudę. Rodzina po bezskutecznych' 
poszukiwanych udała się o pomoc do policyi.



K ronika  policyjna. P. Feliksowi Chrząszkiewicz^wi 
skradziono wczoraj w kościele 0 0 .  Jezuitów czapkę z krymskich 
baranów. — Przy okazyi odwiedzin u Bernarda Salesa skradł 
czeladnik szewski, Józef Wołoszyn, parę nowych trzewików. —  
Za awantuię i wybicie s^yby w mieszkaniu Keiuerowej przy ul. 
G deckiej pod 1. 1. aresztowano ośmnastoletnią Salcię Stanger. 
PowoJem napadu było upomnienie się o dług zaciągnięty u Kei« 
nerowej. —  W  ulicy Żulmskiego pod 1. 2 skradziono z mie­
szkania p. Heleny Witoszyńskiej srebrny zegarek o jednej ko­
percie. —  Przy placu Goluchowskie^o p d  1. 14 dobrano się na 
strych, gdzie rozbito kufer kelnera Jakbóba Mandla i zabrano 
biel znę męską, znaczoną literami J M., wartości okoto 5 ko­
ron. — Notowanego złodzieja Piotra Jastrzębskiego aresztowa­
no wczoraj jako podejrzanego o popełnienie znacznej kradzieży 
firmie Leinkmif. Chciał on sprzedać obcęgi, pochodzące tej kra­
dzieży i trafił na woźnicę Leikuufa, który oddał go natychm:ast 
v ręce policyi. — Z przedpokoju kancelaryi rabinackiej skra­

dziono wczoiaj w południe na szkodę Dawida Podhorca ręczny 
kuferek, zabierający 60 koron gotówką, kupon losu, wartości 
1 kor: 10 h. i części garderobp męskiej. Zaraz popołudniu do­
wiedziała się poi cya, iż notowany w policyi Chaim Hkinerling 
powrócił w bardzo podochoconyin stanie z kuferkiem w ręku 
•lo domu. Zrobiono natychmiast rewizyę i znaleziono wszystkie 
si<radzione rzeczy tudzież 59 kor. 20 h. gotówką. Brakowało 
tylko kamizelki i trochę bielizny, którą złodziej sprzedał, a pie- 
nądze przepił. — W  ulicy Żółkiewskiej skradziono z wozu G. 
AUesowi worek, zawierający 76 klg łoju. —  Z otwartego mie­
szkania p. Rupteehta przy ulicy Kaleczej pod 1. 8 skradziono 
z przedpokoju palto zimowe, czerwony kaftanik zimowy i dużą 
poduszkę.

Zgubiono. W  ulicy Kazimierzowskiej zgubiła p Betti 
Aschenazy banknot 10-koronowy. — W  drodze od kawiarni 
Wiedeńskiej do pasażu Hausmana zgubiła p Helena Mehrer 
jedwabną materyę wyszywuną z namalowaną sową i napisem 
„Od Giguńcia".

Znaleziono  Na stawie Sobka znalazł uczeń gimnazyal* 
ny Leon Nadel srebrny remontoir damski z długim srebrnym 
łańcuszkiem. — Na Chorążczyźnie znalazł kapral policyi duży 
klucz.

□  Przemyśl. (Odnowienie katedry. — Nędza). 
^iszłj utuu: Świadomie, energicznie i me szczędząc ko­
sztów k s / biskup Pelczar dąży do celu. który sobie 
wytknął, obejmując rządy dyecezyi przemyskiej: upo­
rządkowanie siedziby biskupiej i stosunków ducho­
wnych w dyeeezyi. 0  ile ostatnie zreformowano, to 
-'suwa się z pod oceny publicznej, natomiast odnowie- 
' e katedry i wznoszenie gmachów ne cele publiczne 
jest widoeznem i zasługuje na wszechstronne uznanie. 
'Starą, opuszczoną katedrę ks. biskup przybrał w szatę 
(!dświ.ętuą, powużną, w artystycznym postroju Wnętrze 
świątyni nagie i zapylone odczyszczono, wymieniono 
ki^mienie zniszczone zębem czasu, poprawiono gzemsy 

kapitele filarów, wymalowano nawę główną i pobo- 
zoe stylowo. Odnowienia wewnętrznego katedry pod- 

iął się artysta malarz p, Popiel i wywiązał się z tru- 
•hego i mozolnego zadania wprost znakomicie. Dzisiaj 
ku u dra przemyska jest godną oglądania, przynosi 
hlubę krajowi i miastu a pamięć renowatora uwieko- 

bonmi w dalekie pokolenie. — Ostra ?iina i brak za- 
ibcia dają się uczuwać dotkliwie rodności, skazanej na 
•urobek dzienny. Nędza jest wielką a ani fundusz 
gminny ubogich, ani dobroczynność publiczna nie są 
^ stai.ie złagodzić je j należycie. Chociaż kuchnia dla 
•hogich w ratuszu rozdziela dziennie bezpłatnie 250 

1 Poicy j-ciep łej strawy pozbawionym pracy, setki bieda­
ków drzą z zimna i przymierają z głodu, czekając go­
dzinami na chodnikach ul. Jagiellońskiej i ua „B m - 
'Nie*4, w nadziei zwodniczej otrzymania zajęcia i za- 
|,()bku najskromniejszego. Magistrat i burmistrz w oce- 
deuin słusznem tak strasznej i niezawinionej nędzy 
'°8tanow.li założyć kosztem gminy bezpłatną 
Grba(iarnię i ogrzewalnię dla ludu robotniczego, 

'by bodaj rano ci biedacy mogli się ogrzać i posilić 
y'epłym napojem. Rada miejska ua ten cel uchwali 
'^wątpienia dostateczny zasiłek.
. Q  S t r y j .  (Przedstawienie amatorskie). Piszą nam: 
J°w. muzyczne im. Moniuszki ze Stanisławowa urzą- 
zUo tu w uiedzielę 7 bin. w sali „Domu Narodnego44 

dochód stryjskiego Koła Pań T. S. L. przedstawie- 
':'e amatorskie, które przyniosło czystego dochodu 50

W Ł A D Y S Ł A W  R E Y M O N T.

C H Ł O P I.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).
( —  Matki niechaj pacierza u cz ą : szkoła nie do

Ja, wójt, waina mówię.
U —  A  niby od c z e g o ?  —  w rzasnął ten z W oli,

‘b y w a ją c  się z ławy.
—  Ja, wójt, wama rzeknę, ino pilnie słuchaj. 

**• Zaraz... Po pierw sze...
A le nie wywiódł do końca, bo Szymon na cały 

J(i * Wykrzykiwał, że ju ż  ten las sprzedany, żydy
i p o w a ł y  i rąbać wnet będą, czekają jeuo m rozów

^hny.
w —  Niech cechują, na w ycięcie poczekają.*- —  

Boryna.
—  Do komisarza ze skargą pójdziem y.
—  Nie to, komisarz zawsze z dziedzicem  trzy- 

* * gromadą iść, rębaczów  rozpędzić...
^  Ani jednego chojaka ściąć nie p ozw olićI  

S targę do sądu podać I 
a*afl P ijcie do mnie, M icie ju !... Nie prra teraz 

PUanemu ł&cno w ygrażać choćby i Panu 
! zawoł ał  młynarz, nalewając, 

bo ^>e w smak mu szły te rozm owy i odgrażania, 
2 żydami był ugodził i miał im drzew o na 

11tarlaku przy młynie rznąć, 
l e p i l i  i z m iejsca się podnieśli, bo już za- 
s?ykow ać do w ieczerzy i wszelki sprzęt p o - 

znosić na stoły  i ustawiać.
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koron. Odegrano Blizińskiego „Ciotkę na wydaniu* i 
„Skrzypce czarodziejskie" Offenbacha. Koło Pań tą 
drogą składa serdeczne podziękowanie wszystkim ama­
torom i amatorkom, przedewszystkiem zaś p. Mieczy­
sławowi Niebieszczańskiemu, za jego  pracę i starania 
około urządzenia wieczorku.

#  Powrót ks. Zwierowicza z Tweru do San­
domierza. W d. 6 b. m. przybył do Tweru z Peters­
burga metropolita ks. Bolesław Kłopotowski, aby wziąć 
udział w uroczystym obrzędzie złożenia przysięgi na 
wierność przez nowego biskupa sandomierskiego, ks. 
Zwierowicza. Wprost z dworca metropolita wraz z se­
kretarzem swym, kanonikiem Propolanisem, ud tli się 
na ulicę Kosą-Nowotorżską, gdzie w domu Kurowa za­
mieszkiwał biskup Zwierowicz. Nazajutrz, t. j. w nie­
dzielę d. 7 b. m. o g. l i  srana, arcybiskup Kłopo­
towski przybył do kościoła w purpurowych szatach 
kardynalskich i zajął miejsce z boku ołtarza na spe- 
oyaluie przygotowanym fotelu. Z drugiej strony ołta­
rza zasiadł ua fotelu gubernator miejscowy, ks. N. D. 
Golicyn. Proboszcz parafii twerskiej, ks. Konopacki, 
powitał metropolitę stosownem przemówieniem, puczem 
odbył się właściwy obrządek złożenia przysięgi. Po 
ukończeniu mszy ks. Bolesław Sperski, odczytał po 
łacinie bullę papieską, poozem biskup Zwierowiez zło­
żył również w języku łacińskim przysięgę na wierność 
Jego Świętobliwości Leonowi XIII. Nustępnie odbyło 
się urządzone przez parafian twerskich śniadanie, ua 
którem panował bardzo serdeczny nastrój. Wieczorem 
o g. 7 u biskupa Zwierowicza odbył się obiad, na 
którym obecni b y li: metropolita ks. Kłopotowski, gu­
bernator ks. Golicyn, duchowieństwo rzymsko - katoli­
ckie i obyw atel, z gub. wileńskiej, p. Bolesław Skir- 
muut. Nazajutrz obaj biskupi byli na śniadaniu u gu­
bernatora. Metropolita ks. Kłopotowski tegoż dnia o g. 
4 m. 17 popołudniu odjechał z powrotem do Peters­
burga. We czwartek dma 12 b. m. biskup Zwierowicz 
wyjechul z Tweru do Moskwy. Pożegnanie było rze­
wne i zarazem uroczyste. Wszyscy przebywający w Twe* 
rze Polacy otoczyli kochanego pasterza. W oczach ich 
jaśniały nieudane łzy smutku z powodu wyjazdu. 
W Moskwie proboszcz twerski, ks. Konopacki, poże­
gnał dostojnego gościa, ale zaraz zastąpiły go inne 
osoby duchowne i świeckie, które już miały towarzy­
szyć biskupowi do samej Warszawy.

Międzynarodowa wystawa strojów w Pe­
tersburgu otwarta została przed kilku dniami. Od­
dział polski, według zapewnień dzienników, przedsta­
wia się okazale. Warszawskie muzeum etnograficzne 

Iwystuwilo dużo strojów ludowych na manekinach, du­
żo też jest strojów dawnych szlacheckich i mieszczan- 
skich. Dużo też zgromadzono rozmaitych pamiątek hi­
storycznych.' Na pierwszym planie widuć stare, pol­
skie zbroje, a więc rycerza skrzydlatego z doby 
Władysława IV, broń i rynsztunek z czasów Jana So­
bieskiego, bogatą zbroję książąt Radziwiłłów, kruczo 
czarny pancerz stalowy Karola kurlaudzkiego, syna 
Aagusta III. itd., dywan, który pokrywał stopnie tronu 
Michała Korybuta Wiśniowieckieuo (własność łir. Poto­
ckich), dwie wschodnie tarcze z trzciny, używane przez 
rycerstwo polskie. Jako osobliwsza rzadkość wystawio­
na jest toga rektora akademii zamojskiej, jego berło, 
łańcuch i torebka na pieczęć akademicką. Urządzeniem 
polskiego działu zajęli się głów nie: hrabiowie Brauiccy, 
Zamoyscy, Potoccy i inni.

Zm arli we L w ow ie:
Dnia 14 grudnia b. r.: Antonina Khmccka, córua zarobni- 

ka, 3 miesiąee nieżyt jelit: Tadeusz Figwer, syn subjekta han­
dlowego, lat ‘c i pół, zapalenie płuc; Jan Mudrach syn zarobuicy 
5 miesięcy, zapalenie płuc; Karol Klipanowicz, enier. sekretarz 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń „Phoenix“ , lat 57, gru

A le gospodarze nie zaniechali lasu, jakże, bo­
lączka to była piekąca, więc się stłoczyli w kupę i 
przyciszyw szy głosy przed młynarzem, radzili i uma­
wiali się, by do Boryny się zejść i coś postanowić... 
ale nie skończyli, bo w szedł Jam broży i prosto do 
nich przystał, spóźnił się, z dobrodziejem  do chorego 
jeźd ził aż na trzecią  wieś, do Krosnowy, to teraz 
ostro wziął się do picia, aby dogonić... Nie zdążył 
jednak, bo już starsze kobiety zaśpiew ały chórem :

A  dokoła drużbeczkow ie, dokoła, 
Zapraszając dobrych ludzi do stola.

A  na to, rumor czyniąc ławkami, odkrzykli 
d ru żbow ie :

A  dyć my już poprosili, już siedzą,
D ajcie ino co dobrego, to z jed zą !

I  zwolna zaczęli za stoły iść a usadzać się na 
ławach.

Juści, że na pierw szcm  miejscu państwo m ło­
dzi, a w podle nich ze stron obu co najpierwsi, po 
uważaniu, po majątku, po starszeństwie, aż do dru- 
chen i dzieci, a ledwie się pomieścili, choć stoły 
ustawili wzdłuż trzech ścian.

T ylko drużbowie nie siedli, by posługi czynić, 
i m uzykanci.

Gw ar przycichł, organista sto jący  odmawiał 
w głos modlitwę, jeno kow al pow tarzał za nim, bo 
pono na łacinie się rozumiał, a potem przepijali po 
tym  kieliszeczku na zdrowie i dobry smak.

Kucharki wraz z drużbami wnosić poczęły dy­
miące, ogromne donice z jadłem  i przyśpiew yw ały:

Niesiem rosół z ryżem ,
A  w niem kurę z p ierzem !

gruźlica pfuc; dr. Wacław Sobierański, prnfesor uniwersytetu 
lwowsk ego, lut 4ld, gruźlica płuc, wywóz zwłok d<> Warszawy; 
Jan Macko, syn sługi, li tygodnie, zapalenie płuc; Jan Lasow- 
ski, zarobnik, lat 40, wada sercu; N. N., noworodek utopiony 
w kanale. Razem 8 wypadków śmierci naturalnej, eraz 1 wypa­
dek śmierci prrypadkowej skutkiem utopienia.

Bolesław Łabędź Szameit, emeryt, starszy rewident kolei 
państwowej, kawaler orderu „pro Ecdesia et Pontifice" elc., za­
łożyciel, b. długoletni prezes i członek honorowy Towarzystwa 
muzycznego im. Moniuszki w Stanisławowie, zmarł we Lwowie, 
przeżywszy lat 64

Listy z kraju.
D o l in a ,  w grudniu.

{Rocznica listopadowa).
Uświadomienie narodowe „postępuje® —  jeżeli 

tak wyrazić się można —  w naszem m ieście żółwim 
krokiem. Brak stow arzyszeń narodowych daje się u 
nas bardzo odczuwać. Niema u nas Koła T ow arzy­
stwa Szkoły Ludow ej i obowiązek pracy narodowej 
spoczyw a jedynie na „S ok o le ", który też w miarę 
środków obowiązek swój gorliw ie spełnia.

Nie doszło jednak jeszcze  do tego, aby ludność 
polska poczuła się zaprawdę polską, gdyż językiem  
je j codziennym jest wyłącznie ruski, jakkolwiek pol­
skim włada zupełnie poprawnie. Na zapytanie, w y­
stosowane do m ieszczan Polaków dlaczego rozm a­
wiają po rusku, słyszy się stereotypow ą odpow iedź: 
„A lbo  my panowie, żebyśm y po polsku m ów ili? ‘* 
Tak więc tylko do „pana®, tj. do każdego ubranego 
„ le p ie j4*, odzyw ają się nasi m ieszczanie po polsku i 
tylko wówczas tego języka, się nie wstydzą, bo tak 
tu je s t  ogólnie przyjęte. Zaradzić może temu tylko 
praca nad uświadomieniem narodowetn, u do takiej 
w pierwszym rzędzie należy święcenie roczuic naro­
dowych.

Przyznać jednak trzeba, że urządzenie w ieczor­
ku patryotycznego sprawia w Dolinie wielkie trudno­
ści, już to z powodu braku wykonawców programu, 
jużto, co gorsza, audytoryum. Takie spostrzeżenia 
mieliśmy sposobność na poprzednich wieczorkach po­
czynić, lecz ostatni, dzięki zabiegom  komitetu spe- 
eyalnego w łonie „S ok o ła 44, był pod tym w zględem  
pocieszającym  wyjątkiem. D. 29 z. m. odbyło się 
za poległych w powstaniu nabożeństwo żałobne 
w kościele parafialnym, gdzie liczniej niż zwykle 
na tego rodzaju nabożeństwach, zgrom adziła się pu­
bliczność. W łaściw a uroczystość odbyła się d. 8  bm. 
O g. 8  wierz, zapełniła się sala „ Sokoła44 po brzegi 
wszystkiemi warstwami naszej ludności, która z za­
jęciem  słuchała słowa wstępiiego mecenasa dra 
Chm ielewskiego. Słowa mówcy płynęły z serca do 
duszy, a zachęcały do naśladowania tych, którzy ni 
krwi, ni mienia dla O jczyzny nie szczędzili, i tych, 
którzy pierwsi rzucili tak wzniosło hasła, ja k : „w o l­
ność, równość, braterstw o44. R adość przejm owała na 
widok zaciekawionych, którzy po raz pierwszy może 
w życiu dowiedzieli się o tern, że ktoś poczuwa się 
z nimi do braterstwa, a oni sami są cząstką w iel­
kiego narodu. A  już ci sami uczestnicy uroczystości 
nie mogli się od westchnień powstrzym ać na widok 
scen z dwuaktówki „M atka żyje*4, którą dzielnie i 
składnie odegrali aktorzy-am atorowio. N ow ością była 
deklam acya w kostyumie Jirnika, opowiadającego s ło ­
wami Lenartow icza o bitwie racławickiej przysłuchu­
jącym  się z ciekaw ością krakowiakom. Deklamował 
wśród zainteresowania audytoryum technik p. N. Z a ­
kończyły uroczystość żywe obrazy, wśród których 
nader sympatycznie przedstawiały się postacie Pol 
ski w okowach i muzy, w ieńczącej popiersie K ościu ­
szki.
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O d p o w i e d z i a l n y  r e d u k t o r :
J ó z e f  Z i e m b i ń s k i .

A  przy drugiej potraw ie:

Opierzone, słone flaki,
Jedz-że  siaki tak i!

M uzyka zaś zasiadła pod kominem i przygry­
wała z cichu piosneczki różne, by oh się smacznie 
jad ło.

Pojadali też przystojnie, wolno, w milczeniu 
prawie, bo mało kto rzucił jakie słow o, że ino m la­
skanie a skrzy bot łyżek zapełniały izbę, a gdy sobie 
już niecu podjedli i g łód  pierwszy zasycili, kowal 
znowu flaszkę puścił w kolejkę, przyezem  już i po­
czynali prawić z cichu i przem awiać do sio przez 
stoły.

Jagusia jedna, jakby nic nie jadła, próżno ją  
Boryna niewolił, wpół brał i jak  to dziecko prosił, 
cóż kiedy nawet mięsa przełknąć nie m ogła, utru­
dzona była wielce i rozgrzana, tyle, że to piwo 
zimne popijała, a oczym a wodziła po izbie i coś 
niecoś nasłuchiwała Borynowych szeptów .

—  Jaguś, kuntentna jesteś , co ?  Śiiczności ty 
m oja ! Jagnś, nie bój się, dobrze ci u mnie będzie, 
jak  i u matuli nie było lepiej... panią se będziesz, 
Jaguś, panią... dziewkę ci przynajmę, byś się zby­
tnio nie utrudzała... o b a czy szL . — pogadywuł zci- 
cha, a w oczy miłosiernie patrzył, na ludzi ju ż  nie 
bacząc, aż się w głos przekpiwuli z niego.

—  Jak ten kot do sperki się dobiera.
—  A bo też spaśna kiej ta lep a l
— Stary kręci się i nogami przebiera, niczem 

ten kogut!
—  U żyje źo jucha stary, u ż y je ! —  wołał wójt.
— Jak ten pies ua mrozie 1 —  mruknął zgryź­

liwie stary Szymon.
(0. d. n.)
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Odpowiedzi nadsyłającym anonsy
„L ili“. Tej treści anonsów 
nie umieszczamy.

Doniesienia osobiste.
P T5 Będę dopiero pią- 

• ■ D .  tek wieczór. 11828-1

O a m otn y  pragnie poznać 
młodą, przystojną osobę. 

i dres: Raciborski, Przemy śl 
restante. 11832 3-1

Kawaler młody, naczelnik 
instytucyi publicznej 

Krakowie, dla braku zna­
jomości, tą drogą szuka to- 
wai zyszki życia panny lub 
młodej wdowy z posagiem 
przynajmniej 10.000 koron, 
któraby chciała wspólnie 
w instytucyi pracować. Rzecz 
traktowana sery o, dyskrecya 
zapewniona,

Łaskawe zgłoszenia z foto­
grafią proszę nadsełać: Kra­
ków Floryańska 4 parter.

11825 1

List wysłany, czekam od­
powiedzi „pomyślnej“. 

Ostatnia stawka. — Wyro- 
my ? — Yenecya. 11819 1

Pragnę korespondować z in­
teligentnym, młodym, 

przystojnym, wesołym męż­
czyzną. Posiadam również 
wszystkie te zalety. „Swo­
bodna* poste restante Jaro­
sław. 11820 1

Do „Ja“. Do widzenia 
w święta. Koresponcyę 

umówimy, by uniknąć po­
myłek._____________ 11824 1

Aniołku! Życzenie ziściło, 
prośby niepodobna speł­

nić — wręczę. Będę. Twój
cień. 11812 1

Adoptacya. Młody przy­
stojny, zdrowy, elegan­

cki męż czy na z akademi- 
ckiem wyksztah eniem na 
pięknem stanowisku z bardzo 
dobrej rodziny przyjmie do 
swego obecnego nazwiska 
n a z w is k o  bogatej osoby, pana 
lub pani — jako drugie. Ła­
skawe propozycye pod „No­
we życieu do Administracyi 
Słowa* tylko za okazaniem 

kwitu. H799 3 -2

O ecesyon ista . Wczorajszy 
^  anons nie był od hebano- 
włosych secesyj. Bliższe po­
rozumienie z temi możliwe 
pod a dr. „ Zielone okoa p.-r. 
za okazaniem kwitu inserat.

11809 1

M o z r a s a f t e .
p ie r w s z y  Krajowy za* 

Kład wyrobu gorsetów, 
Lwów, Jagiellońska 2, I. p.

9684

LOS KRAKOW SKI
jest jednym z najbardziej po­

lecenia godnych losów.
T ylko jeszcze 10 ciągnień.
Główna wygrana K. 5 0 .0 0 0  
Sprzedajemy losy krakowskie 
za gotówkę podług kursu dzien­
nego lub na spłaty miesięczne 
w 24 ratach po 4 korony. 
Asekuracya kosztuje K. 3*14. 

Dom bankowy
ROHATYN i UL AM

Lwów, Sykstuska 8.
11534

Kawiarnia
przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11. 

Codziennie koncert muzyki wojskowej,
o godz. 9 wieczór.

początek
113Ó1

B a z a r  k w i a t o w y
Sykstuska 1. 28.

poleca cięte kwiaty codziennie 
świeże, bukiety i bukieciki ślu­
bne i karnawałowe, wieńce 
pogrzebowe najtaniej. Wysyłka 
na prowincyę. -9844

Sanie ooasion tanio do sprze­
dania. Pracownia powozów 

Sienkiewicza, Lindego 6.
11351

Dla czytających i kupujących książki* jedyny najdokła­
dniejszy informator miesięczniki

i z :  s  i  ś  - A .
poświęcony krytyce dzieł polskich i bibliografii pod kie 
runkiem M aryana Massoniusa. — Oprócz krytyk , spra­
wozdań z dzieł polskich, podaje kompletną bibliografię 
polską bieżąca, treść wszystkich miesięczników i kwartal­

ników polskich i kronikę literacką. 11003
Cena rocznej prenum eraty ty lko rb. 2, z przes. r. 2*50
Nabywać oraz prenumerować można we wszystkich księ­
garniach. — Wydawnictwo księgarni p. f. B. Wende i Sp.

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 9.

„Słownik języka polskiego"
pod redalccyą J. Karłowicza, A. Kryńskiego i W.

Niedświedzlciego- 
wychodzi w Warszawie w objętości 24 zeszytów 160 
stronicowych wielkiego formatu. Dotąd wyszły zeszy­

ty do litery N.
Cena Słownika wynosi rb. 10, które można 

uiszczać i w czterech ratach po rb. 2*50, mianowicie 
przy odbiorze zeszytu 1, 6, 11 i 16-ego.

Na koszta przesyłki dopłacać miluży do każdego 
zeszytu po 25 kop. w kraju, a po 30 kop. za granicą.

Ekspedycya i skład główny Słownika w Admi­
nistracyi „Gozety Handlowej" w Warszawie, Szpi­
talna nr. 10, gdzie też przyjmuje się przedpłatę.

Tamże do nabycia ozdobne okładki do 
„Słownika Języka Polskiego. 11083

M łnłoda  K r a k o w ia n k a  ujmu­
jącej powierzchowności, 

w e s o ł e g o  usposobienia za­
wrze korespondencyę z po­
ważnym inteligent, mężczy­
zną, właścicielem dóbr ziem­
skich lub kapitalistą. Poste 
rest. „Krakowianka 25* za 
okaz. kuponu, Lwów.

F 11776 1

» r  Dlaczego jesteśm y w stanie podo­
łać wszelkim  wymaganiom P. T . Publiczności ?

ZE2:-a.p-u.jezn-y n a s z e

=  ' W  I  =
nie u handlarzy, tylko wprost od wieśniaków  upraw iających  win­
nice, posiadamy zatem gwarancyę, że mamy niefałszowane czyste w i­
no i dlatego też ręczym y naszym odbiorcom za prawdziwość tychże. 

Zwraca. się szczególną uwagę na najtańsze a jednak bardzo do­
bre wina nasze

Bisam berger
Maurer

10976 6
Steinbruoh
H egyalowskie

„ pańskie 
Zieleniak

A u s t r i a c k i e : 
za litr 

»»
W ęgierskie:
za litr

48 Ct.
64 ot. i w yżej

40 ct. 
48 ct. 
64 ct. 
80  ot. i wyżej

Główny skład win firmy
M A K S  W I X E L  i  S Y K ,  Lwów; ul. Krakowska 1. 14.

Nasi Prenumeratorzy 9696

mogą nabywać po cenie znacznie zniżonej w Administracy 
„Słowa Polskiegow następujące wydawnictwa:

A ) N A U K O W E .
Arcydzieła Luwru 216 najznakom itszych 

malarzy począw szy od X III . wieku w pięknych re- 
produkcyach wydał Adam Kaczurba. Cena zniżona za 
egzem plarz w ozdobnej oprawie korony 4 '—

Heryng Zygmunt. Logika ekonomii. Zasadni­
cze pojęcia ekonom iczne ze stanowiska nauki o ener­
gii. Str. X V , 312 i IV . Cena 3 k. D ia prenum erato­
rów 2  k.

Hobson Jan A . Rozwój kapitalizmu współ­
czesnego. Z  oryginału angielskiego na język polski 
przełożył H. L . Str. V  i 421. Cena 6*25 k. Dla 
prenum. 4  k.

Koskowski Bolesław. Finlandya. W edług auto­
rów fińskich i rosyjskich. Z  mapą. Cena 2*60 k. Dla 
prenum. 1 8 0  k.

Payot Juliusz. Kształcenie woli. W ydanie II. 
Przekład J . K. P otockiego. Cena 2 60  k. Dla prenum. 
1 8 0  k.

Piło M. Psychologia piękna i sztuki. P rze­
kład A. M orzkowskiej. Cena 2 k. Dia prenum. l* 8 0 k .

Robertson J. Humaniści nowożytni. Studya 
socyoiogiczne o Carlylehi, Millu, Em ersonie, A rnoldzie 
Ruskinie i Spencerze. Z  oryginału angielskiego prze­
łożył, przypisami i skorowidzem  opatrzył Jan Stecki. 
Str. 277 i Y . Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*8 0  k.

Seignobos K- Dzieje polityczne Europy 
współczesnej. R ozw ój stronnictw i form polityczny cli 
1814— 1899. Przekład redagowany i uzupełniony (hi- 
storyą lat 1896— 1899) przez J . Steckiego. Dwa to­
my, 8-ka, t. I. str. V III  i 372, t. II. str. 813 i IX . 
Cena 10*40 k. D la prenum. 7 * 5 0  k.

Spencer Herbert. Instytucye zawodowe. Z  ory­
ginału angielskiego tłóm aczyl Jan Stecki, str. 143. 
Cena 2 60 k. D la prenum. 1*50  k.

Witort Jan. Zarysy prąwa pierwotnego. 
Str. IV  i 177. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*50  k.

B) B E L E T R Y S T Y K A .
Czytelnia Polska, 14 tomów, zamiast kor. 

8 .40  t y l k o .................................................................   k. 3 ’—
Wacław Gąsiorowski. Huragan, powieść histo­

ryczna, 3 tom y, zamiast 6 koron tylko k. 4*—
Sewera,  Szkice z Anglii, 2  tomy k. 1*—

C) D L A  M Ł O D ZIE Ż Y .
Wybór dzieł Klem entyny z Tańskich Hofma- 

nowej w 6-ciu tomach wybrał i wstępem opatrzył dr. 
P iotr Chmielowski. Cena zniżona korony 3*—  w ozdo­
bnej oprawie w 3 tomach korony 4 80  hal.

Na koszta przesyłki pocztow ej prosimy dołączyć 
72 hal. Z a  zaliczką pocztow ą nie ekspedyujemy.
A dm in istracya ,, Słowa Polskiego“  we Lw ow ie

ulica Chorążczyna l. 17— 19.

płacą iiząaają
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Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 11 grndnia 1902.

Kursy o ile inaczej me poaano obliczone są za 100
k o r o n  nominalnej wartości i aa gotowy --------------------------------

Ogólny dług państwa. %
Jednolity dług* 4>9w ; ; «

* 1860 „ 100 ał, „ « • • 4
!  1864 „ 100 zł. „ A • •
„ 1864 r 50 bŁ „ ,  • • —

Listy zastaw, domen państw 120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie uaństwa reprezentowanych.
Austr. renta złota woina od pod. . • 4 

„ „ w  wal Kor. w. od cod. . 4
„ „ inwest. woL od poa. . . 3 V*

Obligacys kolejowi.
Kolej Arcvks. Albrechta  w sreorae . 4 

„ ces. Elżbiety w złocie w. oa p. 4 
cesarz. Franc. Jozeia w sreD. . o V*
Arc. Rud. w. R. ^oL od pod. 4 

" ces Eli. 200 zł. m. k. za sztUKę o /«
: Karola Lud. 200 zł. m. k. ,. °

Oblieacyo pierwszeństwa kolejowe.
Kolej Arovks. Alb.J300 zł. w srec. -o

J ‘ 200 zł. -w złocie . o
r czesr Em. 1885 200. 1000. 5000 zł. 4 
" 1895 400. 2000. 10000Ł  4
” Bukowińskiej lokal. 400 Ror. • • 4 
_ Karola Ludwika sreDr. . - • • •*
„ Lwow.-Czer.-J askiej Em. 1894 • 4

Dług państw, kraj. kor. węgiet.
W zgierska renta złota ^
W ęg- renta w. Ror. wolna od pod. • 4 
W ęg. renta w. Roi. r - . - • ®
Pożyczka koL z r. 1889 w złocie . . 4
Pozyczka kol. z r. 1889 w sreorze . . 4
Węg. obligaoye propin. w. a. . . • • 4 
Węg- r prem. reg. Cissy . . .  4 
W ęg. pozyczka prem. po 100 z ł.. . .

„ • - „ 50 „ . . . ■
Obligaoye inaemnizacyjne hipoteczne

Kroacyi i S ław on ii................ 4'
— Propmacyjne wol. od pod. . . .  4

Węgierskie obligaoye ł u p . ................ 4
Łroaoyi i Sławonii oblig. hip. . . . .  4

inne publiczne pożyczki.
Pożyczka reg. Imnaju z r. 1878 . . .  5 

z r. 1899 .  .  .4  
„ krąj. Bukowiny z r. 1898 . . 4

ObL prop. bokow in y...........................ć
&alpoż. kraj. z t. i898 ....................... 4

300 40

100

128
100
515

114 — ------

100 
100 QQ

9 9 ;S  lóo

99 65
99jóq 
98150 .

99 100

98 05 
91

107
100
98

103 - 
98.2.)

GraL o oi. prop. z r. 1889....................... 4
Poz. miasta Lwowa z r. 1896 . . . .  4

. z r. 1900 . . . .  4 W*
.  Wiednia z r. 1874 . . . .  6

Renta włoska za 100 iir . . . . . . .  6
Poż. nypot. Bułgaryi a r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obligaoye hipot. i listy dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w 50 L 4 
Buków. zakł. krętu ziemski . • • -  *o

Gal.*ako. b. h. ż 10°/o pr. L w 891/» L 5 
GaL „ _ los w 50 lat. . . .  4 ł/a!
GaL .  „ B los w 60 lat. . . .  4 “
GaL Tow. kred. ziem. los w 66 lat .4  
GaL r r ii . r ̂  41 lat • 4
Gal. „ » » emi6. . . 4
GaL T d n P° 200 Ror. . . *4 
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 L . 4 Va 
Banku » T. w 671/! L *4
Banku r oblig. komun. 2 ezrns. • • °  
Banuu „ , a 8 e .  L w 42 L _. 4 ł/a
Banku „ B .  4 em. L w. 45 L
Banku r r koL L w. 57l,»L . . .  4 
Austr. węg. Banku los w 401/* L . . 4
Austr. , r los w 50 L . . . .4

Obiigacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej pbin. ces. Ferd. em. z r. 1886 .4 

a b 1^7 .4
» » » a a a 1888 .4
n a » a a » 1891 . 4
# r .  r f ,  a r 1896 . 4
B Lwow-Czem.-j assy 1884 p. 10°/o 4

n. r u 7 ' * 1884 * * - *4ttai. kol. loKaine wscnoa. . . . . . .  4
Węg.-Gal. kole] em. 1870 • .................6

a b . 1878 .................. 6
B 1887  ..................4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kreciyt. odl pr. em. 1880

po 100 zł. w. a . .............................. 8
„ » „ em. 1889 po 100 żł. w. a. .8  

Tow. ż. na Lun. 100 zL m. k. p. 10°/o 4 
CreguL Lun. z r, 1870 po 100 zi. w. &. 5 
W ęg. oanuu iup. pr u z. po 100 zd w. &. 4 
Poż. miasta Tryestn po 100 zł. m  k. 4 
Po£. , r po 50 zł. w. bu i
Poż. serbska prezn. po 100 rr............... 2
Tureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basmoa po 5 zł. w. a. . 
Zakł. kr. dla nand. i prr, po 100 zł. w. a.
Ciary po 40 zł. m. Ł .....................................
Pozyozaa m. insDruKu po 20 zł. w. a .. . 
Poż. prem, mias. Krakowa po 20 zł. w. a.

r r Łiubiany po 20 zł. - . .
Oien po 40 zł. w. f—. . . . . . . . . . . .

98185;| 99 85
94i50j 95‘25

100170 101 70
128 124 ao

106 9oj1 107 90

98 99
103 60 104 60
97 0*8—

n o _ «•—
100 1* 100 60
95 75 96 7 n
9ó 96 40
97 u — _

101 -•
102 _

97 98 -
i02 25fi 103 25

i| 1U0 40I 1Q1 —
96 ■50 97 50
9b 50 97 50

100 40 101 ii)
100 j 101 4C

100 6J| 101 60
100:70i 101 70
100 75 101 75
100 70 101 60
100 75 101 75
92 15 9315
98 70 99,70 _  |_

108 108 95
108 108 95
98 40 99 40

264 266
263 50 265 50
283 287_ -
253 _ 255 ——-_ - _
220 _ 240 _
86 50 88150

110 75 111 75

18 60 19 60
483 _ 1 4 3 8 -
187 — 200 _
87 — 89
76 78 —
75 —; 78 50

180 2 0 0 -

Pumy po 40 z ł m. u ..........................
Czerw. Kr?, austr. tow. to ID zL . . • 

r .. węg. tow. oo 5 zł. . . . .
Punaaoyi areyas. Ffcudoiia po 10 zł. . 
Sauna po 40 zł. m. u. . . . . . . . .
Pozyczaa miasta Saizoui-ga po 20 zł.
Su Genois no 40 zi. m. u . ..................
Poz. pr. m. Stanisławowa po 20 zł. .

Buk. kol. lok. aac. pierw. 200 zł. .
r aacye zakład 200 zł. . . .

Austr. Tow. żegu na Lunaju 1500 Kor. .
Roiei poln. ces. F erayn. 2100 Roi............
Roiomyj. koi. iok. ias:c. pierw.) 200 zł. . 
Aoi. u/wow-Beizec (akc. pierw.) 200 zL .

„ .uwow-Gzem.-J assy 200 z L ...............
n ^sonoan.-gai.-ioKam. 200 z ł.. . • • .
» państwowych 200 zł. =  500 fr. * . . .
r połudmewej 200 zł. =  500 fr...............
*> węg. gaiicyj. lokal. 200 zł.. . .

Akcye banków iza sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Roz.............
Peszt, banan hanfi). 1000 Ror. . • .
Zakład kred. dla handlu i przem. 82
W ęg. bauKu kredyt. 400 Ror......................
Dorno austr. tow. essu 400 Ror................... |
Gaiic. pancu mpotecz. 400 Ror....................f
Gaiic. ban ku dia handlu i przem 400Kori 
Banku dia Krajów Koronnych 400 Ror, . .1
BanKU AuBtro-węg. 1400 Ko..........................1
BanKu ZwiązKOw, (Tżruoubank) 400 Kor.. 0
CzesK. DanKu zwiazk. 200 Ror................... I
ZivnostensKa oanma 200 Ror. ....................|

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
Tow. Kopaiń. węgia w Brax 100 zł. . . .
G-aiic. Karp. naft. tow. 500 Ro:...................
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zŁ . . . 
Prazkiego tow. zeiazn. przem 200 zł. . .
tecnoamcy 500 Kor.........................................
lurecK. nar z. tytoniów 500 franków . • < 
Triial tow. aop. wągia 70 z Ł ......................

W e k 8 I e.
(Ozeki. dewizy krótko term,) A 

Berlin i mem m. oan&. za 100 marek 4
Lonayn za 10 runtow  .................... 4
Paryż i rrancusK. m  óarus.. za 100 fr ,. 8 
Petersourg i Warszawa za 100 rubli . 51/ 
Włoskie oank. za 100 lirów...................&

W a l u t y ,
Lmaat cesarski..............................................
20-irankoWKa......................................... ..
20-markowKŁ............................................... ..

Włoskie oanknoty za 100 lir . 
Ruble oansnoty za 100 rubli .

e 182 186 —
| 55 — 66 _
l 26 50 27 60

70 — 75
242 — 246 _
76— 79 _

245 — 205 -
.428 - 433 -

400 _ 406
366 — 3/0 _
875 — 878 _

5500 — 5520 _
— — — -

562 _ 566
392 1 400 —

431 - 433 -

268 _ 269 „
1*2575 2:80 —

1 669 — 670 —
i “ -  , —- —

490 — 494 —
536 — 538 —

i — — 280 —
1 — — — —
11556 — 1659 —

527 25 528 2o
247 — 2481
254 75 255 25

698 _ 702 _
800 — 810 —
360 75 361 75

1425 —1435 —
815 — 625 —
— — _ •—

385 ~ ■ 388 ~ ■

l
117 15 117 45
239 45 239 65
95 20 95 80

95 20
—
95 20

11 30 U 84
19 20 19 10

, 23 43 23 51
117 10 117 25

, 95 2f 95 40
"** — —

płac ądajft

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, dnia 15. grudnia 1902.

!. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 K.)

£x dividenae 20 Ror...........................
Banku gaiic. dia handlu i przemysłu

po zŁ 200 (400 R o r .) .........................
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m  k .. .
Kolei Lwów-Czem-Jassy po 200 zł. w. a

w srebrze (400 K o r .).............................
Garb. w Rzeszowie po 200 zŁ (400 Kor.) .
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 K or .......................
Tow. dia galic. przeasieb. elektrycznych 

woa. po 200 zł. (400 Kor.). • ...............
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego
Banku h. g 5°/o w. a. wyL z 10°/.................
Banku h. g. 41/*°/0 w. a. ios w 50 L . . .
Banku h. g. 4°/o „ „ los w 60 1. po 200 K,
Banku kraj 41/a°̂ o w. a. los w 51 1............
Banku kraj. 4°/o w. a. ios w 57 1................
Towarz. kred. gal. ziem 4°/o (1 emis.) . .
Towarz. kredyt, galic. ziemsk. 4°/o los

w 411/* l a t ...............................................
„ 4°)o ios w 56 l a t .....................................

III. Obfigi za 100 K.
bez kuponu bieżąoego 

Galie, funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukowiński func. propinacyjny 5°/o w. a. 
Komuname Banku kraj. 5u-o 2*emisya 

. iłliPio 3 eruisya_ , . V » 4°/0 4 emiaya . .
Kolej loKain. wsch. 4°/o po 200 Kor. . . 
Pożyczki Krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
Pozyozki kraj. 4°/o po 200 K a r .  1898. , 
Pozyczka miasta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

„ 41/90/0 po 200 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor .
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor .

Y. Monety.
Dukat oesarski...................... ......................
20-rrankówka.................................................
100 rubli rosyjskich....................................
100 marek niemieckich................................

556

400

50

102
102
100
96
96

97 
94

100

77

116

100
96

101 „i97^97 20
70 -
90 93

2S U 
19
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SANTOR WTMLASnr

Ck. nprz. g a l Banko Hipotecznej
Knapuje i sprzedaje wszelkie papiery wart0'  

śeiowe i monety zagraniczne.

C. Ł  uprzyw. gaiicyjsŁ akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypiaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje ao przecnowama 
papiery wartościowe i udzieia na tanowe 

zaliczki 4

Sadzo zaprowadzono na wzór inatytneyj zagranicznych tak zwane
D 3 P O S T T T  S C H O  ^7^ 2S1 O  S  (SAFE DEPOSITS).

Za opłatą 25 do 35 zir. a. w. rocznie, aepozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie panceffl^ 
schowek ao wyiącznego nzytitu i pod własnym kluczem, guzie bezpiecznie a dyskretnie Pf2 *̂ 
onowywae można swoje mienie Iud ważne documenty — Przepisy, odnoszące się do 

rodzain depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale óeoozytowym.

Nakl&dem 8półk i wytlawuiczej we Lwowie* 8 tow  zar. s  ogr* poręib^ —  2  D rukam i »8 łow a  F ola  lei ego*  w e L w ow ie , pod zarządem  Józefa  Ziem bińskiego*


